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Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  3. C r e r w c a .  — Pog ło sk a  nies ie ,  że f lota f r ancuska  s p ł y ­

nęła  na Bosfor  i ze  R o s s ya n i e  przeszl i  P ru t  K ur s a  na giełdzie ^pa ńsk i e j  
spad ł y .  C ava ign ak  miał  powiedz i eć  do  j ed n eg o  z swo ich  p r zy j ac ió ł ,  ze 
na  p r z y p a d e k  w o jn y ,  w o l a ł b y  stad p o d  roz ka z am i  cz łowieka  k t o r ego  nic 
uawidzi ,  ale k tó r y  b ron i  h o n o r u  sw e g o  k r a ju ,  aniżel i  od da ć  się z d r a j c om
o jc zy z ny ,  n i eb r o ń i ą c y m  jej p r ze c i w  napaści  zag ran i cy .

S k u t a r i  w A l b a n i i ,  24.  M a j a . —  O m e r  b a s z a  wyd a l  r o zk a z  g łó­
wne j  armii  swe j  do  p o c h o d u ,  sam zaś  uda ł  się do  Mo nas t e ru  W  tym
basza l i ku  pozos t a j ę  t y lko  3  ba t a l i ony.  ,

L o n d y n ,  2. C ze rw ca .  — T i m e s  donos i  dzis ia j ,  ze  uk ł a d y  w sp r a ­
w ie  t ur eck ie j  r o zp o cz ą ć  się maj ą w  Pe t e r sbu rgu .  F r a n c y a  i Angl ia  o f i a ­
r o w a ł y  się za po ś r ed n i k ów .

B e r l i n  5 C z e r w c a .  —  Naj .  Pan  r aczy ł  na dać  d y r e k t o r o w i  n id e r ­
landzki e j  m a r y n a rk i ,  k o n t r ad m i r a ło w i  C o o p s  o r d e r  o r l a  c z e r w o n e g o  d r u -  

ei k l as sy :  d y r e k t o r o w i  g imnaz yu m w S t e n da l  Dr.  H aa c k c  o r d e r  or l a  
c z e r w o n e g o  t r zecie j  kl na pęt l icy ; kr .  hiszp.  sekr .  l egacyi  P e r e z  de  C a ­
s t ro ,  kap i t anowi  po ru cz n .  z  m a r y n a r k i  nider l .  L e hns f e l d ,  kapi t .  niderl .  
By l  de  V r o e  i i n żyn i e row i  m a r yn .  nider l .  B ru y n  o r d e r  o r ł a  c ze r w ,  t r z e ­
ciej  kl . ;  i n ż yn i e ro w i  1. kl. kr .  nider l .  m a r y n a rk i  Turk o r d e r  o r l a  c z e w o -  
ne g o  czwar t e j  klassy.

B e r l i n ,  4. C z e r w c a .  —  N a  p o d a n i e  t u te j s zych  ku p có w ,  do ty cz ą ce  
w o ln e g o  d o w o z u  zb oża  zag r an i czn ego ,  o dp ow ie dz i a ł  minis te r  be z  p o d a ­
nia n o w o d o w ,  że r z ąd  na to po zw o l i ć  n i emoże .  . . .

—  B iuro  k o r e s p o n d e n c y jn e  d on os i ,  że  rząd p ru sk i  do t ąd  m e o d w o -  
łal  p ru ski ch  o f i c e rów ,  k tó r z y  j a k o  i n s t r u k t o r o w i  s ł użą  w  armii  t ur eckie j .  
l a , P _  M ów ią ,  że  p ru sk i  w y ż s z y  of i cer  p o j e d z , e  w k ró t c e  w  n a d z w y ­
cza jne j  missyi  do  K on s t an t y n o p o l a .

P a r y ż  d.  1. C ze rw c a .  —  M o n i t o r  og ł asza  u k ł a d  z d ro w ia  z a w a r t y  
międ zy  F r a ń c y ą  a A us t r y ą ,  S y cy l i ą ,  H i szp an i ą ,  pańs t wen i  papieskiem,  
Angl ią ,  G r e c y ą ,  P o r t ug a l i ę ,  R o s y ą ,  S a r d y n i ą ,  T o sk a n i ą  i T u r c y ą .

D e b a t y  ogłasza ją  d y p l o m a t y c z n e  akt a  z 16. f t la ica  i 15. Ma ja ,  do 
t yczące  s p r a w y  wschodn ie j .  W y j m u j ą  je  w części  d o s ł o w n i e ,  w części 
w w y ją tk a c h .  P ie rwsze  pos ł uch an i e  miał  ks iążę M e n ż y k o w  w dn iu  18 
Marca ,  p r z y b y ł  zaś  d o  K o n s t a n t y n o p o l a  dnia  28.  Lu tego .  C h o c i a ż  w a 
r y ż u  d o w ie d z i a n o  się o j ego  p r z y b y c i u  do  K o n s t a n t y n o p o l a  d o p i e r o  1 • 
M a r c a ,  to już w i ad om o ś ć  ta dosz ł a  do  gab ine tu  f r anc uzk i eg o  na dn iu  Lj.  
L u t e ° o ,  p o n i e w a ż  p o s ł o w ie  ro s y j s cy  K i se l ew  i B r u u o w  o t r zyma l i  rozkaz 
don ie ść  Anglii  i F r a n c y i  o  misy i i c e lu  jej w K o n s t a n t yn op o l u .  P i e r ws zą  
n o t ę  pod a ł  ks.  M e n ż y k o w  na dn iu  16. Marca .  U w a ż a n ą  b y ł a  za  ustne 
o ś w ia dc z en i e ,  i w y l i t og ra fo w a no  ją. P r z y p u ś c i ć  m o ż n a ,  że  po r t a  ją 
udzie l i ł a  pos łowi  angi el sk iemu  i f r au cu zk i em u .  W  tej noc i e  wy l i cza  Ko- 
sv a  sw e  zaża l en ia ,  n ap rz ó d  w sp o m i n a ,  ż e  suł t an  uw iad om i ł  przyj ac ie l a  
sw e g o  ce sa r za  rosy j sk i ego  na  dn iu  18. L u t e g o  1852. ,  że  sp r a w a  o miej ­
sca  święt e  zo st a ł a  z a ł a tw ioną.  Z listu tego wn os i ł  cesar z,  ze  z p r aw  da ­
w n y c h  g r eck i eg o  kośc ioł a  nic m eb ę dz i c  u ro n i o n e m .  O p r ó c z  t ego p o ­
t w ie r d za ł  f i rman ce sa r sk ie  p r zy rz ecz en i a  i u suną ł  o b a w y  gab ine tu  pe t e r s ­
b u r s k i e g o  w zg l ęd em  in t e re su  i u t r zym an i a  wo ln ośc i  pa t r i a r cha tu  w J e ­
rozo l imi e .  Mi mo  za r ęc zeń  i f i rmanów zapomnie l i  m in is t rowie  t u r eccy
0 p r z y r z e c z e n i a c h  d a w n y c h  c e sa r z ow i  ro sy j sk i e mu .  W y l i c z ,  ksiąze 
M e n ż y k o w  w y p a d k i  zasz ł e o d  cz a s u ,  jak u d z i e l o no  p e w n e  ko nce sye  
ł a c in . „ ko m i z w ra c a  u w a g ę  na sp r zec zno ść  z o b o w i ą z a ń  su l tansk i ch  , d a ­
n y c h  i ns t rukey i  u r zę d n i k o m  w  J e r o z o l i m i e .  Książe  u w a ż a ,  ze  to jest 
c zys t a  ob ra z a  ce sa r za  ro sy j sk i e go ,  i wyci ąga  z  t ego  w n io se k ,  ze t u r eccy  
min is t r owie  obraz i l i  o b u  p a n u j ą c y c h  i o twa rc i e  zadal i  c o s  p r z e k o n a n i u  
cesar za  r e l ig . j nemu.  Ul ice p rzec i e  r zecz  tę z a ł a tw ić  w sp o s ób  ł ag odny
1 p rzy j ś ć  w p o m o c  min i s t r o m,  ab y  tern ł a twiej  s Pr f ' v? <;. p r zy w ied l i  do 
sku tku  ku  zad o w o le n i u  l udnośc i  grecki e j .  T a k i  uk i ad  m c m o z e  opi er ać  
sie na p ró ż n y c h  s ł o w a c h ,  k tór e  cofać  m o żn a ,  ale na u ro cz y s t e m  zo b o  
wiazau iu  się, że kościół  g recki  stać będ z i e  s i luą op ieką i nie bę dz i e  w ys t a ­
w i o n y  na c iosy ł a c inn ików.  Ks.  M e n ż y k o w  użala jąc  się na mini s t rów 
t u r e c k i c h ,  k tó r zy  n i edope łn i l i  o b o w i ą z k u ,  żąda a b y  byl i  od da l on ym i ,  
b o  oni  g łówn ie  zażegnęl i  n i e z a d o w o l e n i e  c e sa r za  r o s y j s k i eg o ,  najs tar  
s z e ° o  i na j l ep szego  pr zy j ac i e l a  p o r t y  o tomański e j .  Pose ł  ro sy j sk i  w y ­
n u rz a  w ko ń cu  nadz i e j ę ,  źe sprawa* ta w spos ób  z a do w a l a j ą cy  będz ie  
r o s t r zygn i ę t ą  bo  i naczej  n i ez go da  s t a ćb y  się mog ła  n i e bez p i eczną

dla d o b r a  T u r c y  i i p o k o ju  E u r o p y .  D e b a t y  na s t ępn i e  z amie szcza j ą  
p ro j e k t  do  u k ł a d u ,  p o d a n y  p r z e z ’ k s .  M e n ż y k o w a  na dn iu  22.  Marca
0 k tó r y m  lo rd  C l a r e n d o n  w iedz i a ł ,  b o  w ed łu g  n i ego  za s t o so w a ł  o ś w i a d ­
czen i e  na dn iu  25. Kwie tn ia .  Po r t a  na n o t y  z 16. i 22. wca l e  n i e o d p o -  
w iedz i a ł a ,  p r z e t o  książę na  dn iu  19. K wi e tn i a  t r zec i ą  p r ze s ł a ł  no t ę  p o r ­
c ie ,  w k tór e j  p o w t ó r z y ł  zaża l en ia  i żąda ł  u t r zy man ia  s t atus  q u o  W  no 
cie z 5. Ma ja  zażądał  od  p o r t y  z awa rc i a  z R o s y ą  u k ł a d u  ce lem op iek i  nad  
kośc io ł em g r e c k i m ,  da j ąc  jej  5 d n i o w y  czas  d o  odpowiedz i .  P r o j e k t  do 
u k ł a d u  p r zy ł ąc z y ł  książę do  tej noty .  P ro j e k t  sk ł a da  się z 6  a r t y ku łó w .  
W  p i e rw sz ym  j a ko  na jw a żn i e j s z ym  p ow ied z i a no ,  że ż adne  zmian y  w p r a ­
w a c h ,  p r zy w i l e j a ch  i wo lnoś c i ach  nie p o w i n n y  nas t ąp ić ,  w  k tó ry ch  p o ­
s i adan iu  zna jdu j ą  się kośc ioły ,  u s t a w y  i p r aw o s ł aw n i  d u c h o w n i  od  w ie ­
ków.  W  5 i nn yc h  a r t y k u ł a ch  po w ied z i a no ,  a b y  k aż d y  p r z y w i l e j  u d z i e ­
lony  o b c y m  na ro do m ,*  by ł  udz i e lo ny  g r e ck i emu  na ro d o w i .  Z n a n ą  jest  
o d p o w i e d ź  p o r t y  na to u l t imatum.  D e b a t y  s ądzą z t reści  t y ch  nół  nie 
b a r d z o  zagorza ł e j ,  że nie  p r zy jd z i e  d o  w o j n y  p o m i ę d z y  R o s y ą  a T u rc y ą .  
—  Mówią ,  że  ten a r t y k u ł  w  D e b a t a c h  zos t a ł  ich r e d a k c y i  nades ł an y  
z pose l s twa  rosy j sk i ego  w  P a r y ż u .

P a r y ż ,  2. C z e r w c a .  —  M o n i t o r  p is ze  w  p ó ł u r z ę d o w e j  części  
z  K o n s t a n t y n o p o l a  z dnia  19. Ma ja ,  m i ęd zy  innemi  co na s t ępu j e :  r ada  
min i s t r ów  tu r eck i ch  p os t an o w i ł a  na dn iu  17. w ys to s o w a ć  no t ę  do  księcia 
M e n ż y k o w a ,  z w y n u r z e n i e m  żalu ,  że por t a  n i em oże  b e z w a r u n k o w o  p r z y ­
s tać na a r t y k u ł y  w  p ro j ekc i e  z amie szczone .  R e s z y d  ba sza  na  dn iu  18. 
f. Ul. udał  się do  ksi ęc ia ,  w zamia r ze  p r z y g o t o w a n i a  go na o s n o w ę  tej  
no ty .  C o  d o  mie jsc  św ię tych  d y w a n  p o s t an o w i ł  ż a d n y c h  zmian  n ieza -  
p r o w a d z n ć  bez  p o t w ie r dz en i a  R os y  i i F r a n cy i .  Po r t a  o to m a ó s k a  n iema  
za m ia ru  og ran i czać  wo lnośc i  kośc io ł a  g r ecki ego,  jak to  zda j e  się R o s y a  
u t r z y m y w a ć ,  ale j es zcze chce  r o z s ze r z y ć  W s z y s t k i e  atol i  t e  w y n u r z e ­
nia się R e sz yd  b a s zy  b e z s ku t e cz n e  w o b e c  księcia  M e n ż y k o w a .  Nie  
na n o t ę  t u r e c k ą ,  p rzes ła ł  pose ł  r osyjski  mini s t r owi  s p r aw  za g ra n i cz n yc h  
no t ę ,  w  k tór e j  go  uw ia d am ia ,  że  missia j ego  się skończy ł a  w  K o n s t a n ­
t y n o p o l u  i d la  t ego  opuśc i  tę s tol icę z  wszystk imi  u r zędn ik ami  O ś w i a d ­
czył  p r z y t e m ,  że  każde  po g w a ł ce n i e  s t a tus  q u o  kościo ł a  w sc h o d n i e g o  
p o c z y t a n e m  b ę d z i e  za  z e r w a n i e  u k ł a d ó w  i s t ni e j ących  p om i ęd z y  o b u  r z ą ­
d am i ,  a to zmus i  c esar za  Mikoł a j a  do  c h w y c e n i a  się ś r o d k ó w ,  k tó r y c h  
z a s t o so w ać  nie myślał .  Ksi ąże  M e n ż y k o w  uw iad om i ł  nad to  P o r t ę ,  że 
ka nc l e r z  r o s sy j sk i ego  pose l s tw a  dalej  p r ow ad z i ć  będ z i e  sp r awy  ha n d lu
1 żeglugi  i o p i e k o w a ć  się p o d a n y m i  rosy jsk imi .  Mimo  to p rzes ła ł  R e s z y d  
ba sza  no t ę  P o r t y  ks i ęc iu M e n ż y k o w i ,  a na tę no tę  od po w ie dz i a ł  t enże  
w p o d o b n e j  f o r m ie ,  ż a ł u j ą c ,  że  P o r t a  w tej u ch w a l e  u leg ła  o b c y m  n a ­
t chn i e n io m,  sp o dz i e w a  się p rzec i e ,  że  r ząd t u r eck i  po s t a no wi e n i e  to zmieni  
w d u c h u  z am i a r ó w  ce sa r za  Miko ła j a  L o rd  Redc l i f fe  częste m iewa ł  kon-  
f ereneye  z minis t rami  d y w a n u  i z  tego wn osz ą ,  że jego  w p ł y w  p rz y c z y n i ł  
się do  uc h w a ły  d y w a n u .  . .

P a r y ż ,  d 26.  Maja.  -  (K o r .  Cn.) D u c h  pa r t y i  i b ł ę d y  t e l eg r a fów ,
zam ą ca ł y  tak d łu go  w iad omo śc i  p r z e c h o d z ą c e  ze  S t a m b u ł u ,  że  t r u d n o  
by ło  w nich p r a w d y  dopa t r zyć .  G ie łd a  p a r y z k a  s p a d ł a ,  z r az u  z o b a w y  
o d rz u ce n i a  u l t ima tum,  a po t em z o b a w y ,  a b y  Anglia nie opuśc i ła  F r a n  
cyi  w  sp r awie  wschodni e j .  Dz iś  zda j e  się b y ć  p e w n e m ,  że Angl ia  t r z y ­
ma z F r a n c y ą ,  i ż e t uie uw a ż a  w ca l e  u l t ima tum za dalszy ciąg s p r a w y
g r o b ó w  świę tych.  Ze  tak je s t ,  p o k a z u j e  t o  j ę z y k  d z i e n n i k ó w  angielskich,
ogó ln i e  p r z y c h y l n y  dla F r an cy i .  Z re sz t ą  p o w r o t  d o  r z ą d ó w  R e s z y d a  
b a s z y  nie m*óul ' nastąpić  t y lko  w sk u t e k  wspó lneg o  dzia ł ania  Angin i r r a n -  
cyi.  C o  teraz, z rob i  R o s y a ?  C z y  w y p o w i e  w o jn ę ,  czy  r o z p o c z n i e  ne -
g o c y a c y e  na  innych w a r u n k a c h  i p r ze z  i nnego  a m b a s a d o r a . J e d n o  z t y c h
dwóch  musi  na st ąpić ,  a l bo w ie m  R o s y a  nie może  pop r ze s t ać  na o d w o ł a ­
niu  a m b a s a d o r a ,  k t ó r ego  d ług a  n ieobecność  p o w i ę k s z y ł a b y  t y l k o  p r z e ­
wagę  F r a n c y i  i Anglii .  Anglia wzmacn i a  swą  flotę s t o jącą  w Ma lc i e ,  ale 
jej  n ie  wyś fe  na w o d y  t u r eck i e  aż w chwil i  s t an ow cz e j  Angl icy  chwa lą  
taki e p o s t ę p o w a n i e  f s z y d z ą  z F r a n c y i ,  ze  po s ł a ł a  f lotę  na p i e rws zą  wia-  
do iność  nie w ied ząc  po  co i n i ewiedzqc  gdzie .

C e s a r z  ma b y ć  b a r d z o  g r z e c z n y m  dla  R o t s z y l da .  Z a p e w n i e  więc  
z a m ie r za  zac i ągnąć  pożyczkę .  R o t s z y l d  n ie  sk o j a r z y ł  się z bank i em  B a ­
r i ng ,  ale z Fo u ld a m i  tak w P a ry ż u  j ak  w  N iemczech .  F o u l d o w i e  za ło ­
żyl i  bank  k r e d y t u  r u ch o m eg o  w  D ar m s t a d z i c  a R o t s zy l d  z a ło ż y ł  p o d o ­
b n y  hau k  w F rank fu rc i e  nad  Menem.

W i e l e  tu mówią  o lak z w a n e m  p rzys t ąp i e n iu  do  koal i cyi  s r o m  u n -
g i i sk i eeo .  P o b u d k ę  d o  tego  d a ł  p o d o b n o  na jw ięce j  sam cesar z ,  c zy  to
p o d  p o z o r e m  t r ak t a tu  h a n d lo w e go ,  c z y  po d  p o z o r e m  wo lnośc i  d r u k u
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i dozoru  nad emigrantami.  Będąc, źle z Belgią,  cesarz stara się być  d o ­
b rze  z Szwajcaryą i Piemontem.  W c zo r a j sz y  M o n i t o r  ogłaszając kon-  
cesyą drogi żelaznej  z Lyon u  do O enu y ,  wyrazi ł  się z gorącą dla Szwaj-  
caryi  sympatyą .  Mówią,  iż pan D rou in  de Lhu ys  dał Szwajca ry i  zape­
wnienie p ro tekcyi  i przyjaźni.  Cesa r z  otacza bawiącego w Paryżu  księcia 
genueńskiego wszelką możebną grzecznością.  Odwiedzi l i  go w ambasa 
dzie piemontskiej ,  a w niedzielę da dla niego rewią na p łaszczyznach 
Sa to ry.  Bewia ta,  ściągając do  W e r sa lu  mnóstwo c i ekawych ,  pow ię ­
kszy  fetę,  a może i pokaże księciu genueńskiemu,  że cesarz używa p o ­
pularności  w oczach ludu.  Cesarz  inaugurował  sam obóz pod Sato ry  
w  asystencyi  marszałka Magnan.  O b ó z  ten składać będą d y w i z j e  armii 
paryzkiej .  Dnia 3 C ze rw ca  marszałek de St. Arnaud  uda się do  obozu  
St. Orner.  W kr ó t c e  po nim i skoro  wyjedz ie  książę genueński ,  cesarz 
uda się również do niego. Cała Eu ro p a  zaczyna  się musztrować.  Nawet  
spokojna Anglia zakłada obóz pod  Cho m kam s ,  w  prześlicznej  okol icy 
W ir g in ia  W a t e r .  Czy to ma pok az yw ać ,  że wojna europejska jest nie- 
możebna?

W c z o r a j  odby ło  się ża łobne  nabożeńs two w Rueil za duszę cesarzo 
wej Józef iny.  O b e c n y c h  b y ło  dużo.  Dziś cesa rs two przenieśl i  się na 
mieszkanie do St. C loud.  S łużbę  gidów, tj. s łużbę rzuoszenia listów ce ­
sarskich nie robią już gidy, lecz pocztyl ioni  cesarscy,  ubrani  w zielone 
kurtki ze złotemi galonami,  Gidy  rozkwate rowan i  w koszarach de 1’Ecole 
militaire,  sp rawują s łużbę gwardyi  cesarskiej.  To ż  samo robi w y b o ro w a  
źa nd armerya ,  ale ani jedna ani druga b r oń  nie nosi jeszcze tytułu gwar  
dyi cesarskiej.

Onegda j  w rocznicę u rodzenia kró lowej  W i k to r y i ,  lord C ow le y  
dal wielki bal w ambasadzie angielskie j , na k tórym zna jdował  się cały 
wielki świat  paryzki .  Brama ambasady  i dziedziniec,  by ły  ozdobnie  
oświet lone gazem.

M o n i t o r  zaprzeczył  pogłosce rozsiewanej  po P a r y żu ,  j akoby  ce ­
sarz mial zamiar  żądać podwyższen ia  listy cywilnej .  Bojaliści rozsiewają 
ciągle różne nowiny .  Mówią np.,  że p. H o w a r d  miała być  mianowaną 
u rzędownie  hrabiną de Beauregard ,  od imienia swego  za mk u ,  p o ł o ż o ­
nego w okolicy St. Cloud.

Szczęś l iwszy niż cesarz ,  jenerał  Cavaignac dostał  syna Male  to 
zdarzenie daje pow ód  do różnych rozmów a nawet  wróżeń.  James  Odier ,  
ojciec jeneralovvej Cavaignac,  został mianowany przez cesarza członkiem 
rad y  centralnej  kościołów refo rmowanych .  Jes t  to urząd ważny,  o który 
wielu się ubiega.

Nawał  robo ty  w Paryżu  w zb ud za  ob aw ę ,  aby rob ln icy nie zrobil i  
koalicyi i nje zażądali  podwyższen ia  płacy.  Rząd ma kazać w y b u d o w ać  
na polach elizejskich kuchnie dla robotników.  P a r t ye  nieprzyjazne za­
wołają znow u z tego po w o d u ,  że rząd okazuje  dążenia socyal istowskie,  
ale rząd nie p rzekroczy  granic jakie sobie zakreślił .  Rząd zamyśla także 
o urządzeniu  s łużby lekarskiej  dla b i ednych ,  szczególniej  dla wieśniaków,  
którzy oddaleni  od miast,  wystawieni  są często na brak wszelkiej u m i e ­
jętnej  pomocy.  W sp o ma g a j ąc  lud,  rząd poskramia wszelkie spiski i ma- 
ll ifestacye. P re fek t  depar t amentu  d ’Indrc  et Loire nakazuje robić a r e ­
sztowania nawet  za opinie niechę tne,  ob jawiane publicznie.  Na mocy 
p raw a  uchwalonego świeżo przez ciało p r aw od aw c ze ,  prefekt  policyi  
dosta ł  nadz ór  nad wszystkiemi gminami uależącemi do depar t amentu  S e ­
kwany .

S pr aw a  k or esp ond en tów  wytoczyła się wczoraj  w apelacyi .  P o t rw a  
ona  zapew ne  ze diii trzy.  S p ra w a  Verona i Aguadów ma się wkrótce 
w ytoczyć .

Anylia.
L o n d y n ,  31. Maja.  —  Przedouegda jsza  rada gab inetowa za jmowała  

się n iezawodnie  kweslyą wschodnią.  T rw a ła  ona przeszło 3 godziny,  
a przy końcu  t ejże ,  wieczorem o godzinie 6 ,  poseł turecki Mussurus 
rozmawiał  z lordem Cla rcndonem.  O d  lego czasu komunikacya  telegra 
ficzna z Pa ryżem była nader  ożywioną .  Admirała S. O mm a ue ya  z P l y ­
mouth z pospiechem największym do L o n d y n u  powołano ,  i rozkazy  na 
de r  ważne po d o bn o  do Portsmouth odeszły.  Z Malty dnia 1 I. Maja s ł y ­
chać,  ze flota admirała Duudasa jak nieruchoma w porcie Villelty stała, 
ale że każdej  chwili  czekano na rozkaz z L o n d y n u  przez Marsyl ią do 
podniesienia kotwicy.  M o r n i n g  P o s t  mówi z pewnośc ią  o nastąpić 
mającej  wkró tce demonsl racy i  wielkiej angielsko francuskiej  na Darda 
nellach.  W  duchu  p o d ob n ym  wyraża się C h r o n i c i e ,  a nawet  D a i l y  
N e w s  daje dzisiaj wiarę be z w aru nko w ą  oświadczeniom lorda J.  Rus; la 
i lorda C larendoua we względzie zgodności  Anglii i Francyi .  Być może, 
iź j ednomyś lność ta jest dop ie ro  od dni k i lku,  ale zdaje się,  o bytności  
jej wątpić,  niema teraz powodu .  A inowa dość ostra dziennika P o s t  
(zazwyczaj  ubóstwia jącego cara Rossy i)  przeciw nieszczerości  gabinetu 
peler.-burgskiego,  zdaje się,  jest na to obl iczoną,  aby  wrażenie  sprawić,  
j akob y  R o s j a  w obec rządu angielskiego z większym aniżeli zwykłym 
nakładem obrotności  wys tępowała ,  j a ko by  tenże przed ki lku jeszcze 
dniami istotnie niemiał p o w o d u  najmniejszego do p rzeczuwania celu osta 
tecznego misvi Me nżykowa!  H e r a l d  gadałby,  g d \ b y  rządowi  zarzucić 
mógł niejedność z F ra nc y ą ;  ale on milczy. P od obn ież  milczy dzisiaj 
T i m e s ,  która też w onegda jszym anl irosyjskim a r tyku le  swoim starannie 
un ika ła ,  aby ani s łowa n iewspomnieć  o owym jej niemiłym punkcie —  
wspóluein postępowaniu z F r a n c y ą  — i o oświadczeniach miuis leryalnych 
z piątku wieczorem.  Dosyć powiedz ieć ,  że sy iuacya s tanowczo  się 
zmieni ła i zdanie powszechne jest ,  że R o s j a  upokorzen ia  dyp lom at y ­
cznego rzadkiego rodzaju spodziewać się może.  Podług p rawa na rodów 
niemoze odrzucen ie  zawarcia układu robić casus belli, a tern samem przez 
pogróżki  tchnącc wojną Menżykowa popełniła Rosy a  skwapl iwość trudną 
do  naprawienia.  A na nadwerężenie  lekkomyślne p raw a  narodów zape­
w ne  się Rosya  nieośinieli; gdyż admirał  la Susse sam aż nadto na liczną 
flotę rosyj ską wystarczy.  Arguraenla zaś połączone la Sussa i Duudasa 
z pewnośc ią  pokój  Eu ro py  zabezpieczą i nietykalność pańs twa tureckie­
go  na czas długi ustalą, w  tym przyna jmnie j  duchu rozprawia dzisiaj 
większość dzienników.  T i m e s  nieporuszając  na dzisiaj kwestyi  wscho-  
duiej ,  poświęca popostępowauiu  gabinetu wiedeńskiego naprzeciw Szwaj

caryi  i Sardyni i  a r tyku ł  wstępny wzbudzający  wielką obawę.  P o m in ą ­
wszy to, że s łuszność jest po s t ronie Szwajcaryi  i Sa rdyn i i ,  uierqzsądek 
Austryi  w zdumienie w p ra w ia . . .  ulnnemi s łowy Austrya oddała  w ręce 
F ra nc uz o m n iepodzie lny wpływ dyp loma tyc zny  na pierwsze żywioły  
skutku w wyprawie  włoskiej;  błędy te dyp lomatów wiedeńskich z j ednały 
Ludwikowi Napo leonowi tak wiele korzyści ,  j akby on przez szczęśliwe 
rozpoczęcie wojny  włoskiej mógł by ł  zyskać.  Szwajcarya i Piemont  
były.  s tosownie użyte ,  redutami  zewnętrzneui i  Lombardy?;  ale Austrya 
usposobienie  krajów tych w drzaźl iwość zaciętą naprzeciw sobie zmieniła, 
i pozycyą  ważną,  jaką one na mapie E u ro p y  zajmuję,  przeciw bez p ie ­
czeńs twu  i spokojności  własnych krajów swoich obróci ł a.«

— Książe G e n u y  spodziewany tu jutro,  a dnia 2. będzie u królowy.  
Książe dał polecenie markizowi d’Azeglio, aby się stawił do Paryża ,  a b y  
w towarzystwie  jego podróż  z Paryża tu dotąd odbył .

Sztraicarya.
B e r n ,  d. 31. Maja. — W c zo r a j  o t r zymała rada f ederacyjna od re­

prezentanta swajcarskiego w W ieduiu doniesienie,  że minister spraw 
zagran icznych oświadczył  się na posłuchaniu,  na którem tamten jako r e ­
prezentant  federacyi  powiedzia ł ,  iż ze rwać ma stosunki dyplomatyczne 
z Aust ryą,  że odwołanie  chwi lowe  hrabiego Karniki niema wcale z na ­
czenia,  aby stosunki dy p lomatyczne  z Szwajcaryą zerwać chciano.  Rada 
fede racyjna wczoraj  więc n iezwłocznie uchwali ła ,  s tosownie do życze ­
nia naszego rep rezentanta tymczasowego ,  aby mu przesłać polecenie,  
ażeby tymczasowo nieuwzględui ł  rozkazu  poprzedn iego ,  dotyczącego 
z jego także s t r ony  zerwania komu nik ac j i  urzędowej .  O b ró t  ten rzeczy 
nadszedł  tu tym więcej n ie spodziewanie ,  zwłaszcza że we wszystkich 
kołach ze rwanie  Austryi  z Szwajcaryą za zupe łne uważano.  Okol iczność 
ta nieprzeszkodzi ła  j ednak ,  że już zwołani  of icerowie wyżsi  do Bernu 
p r zyby l i ,  dla rozpoczęcia obrad  zapowiedz ianych z wydz ia łem w ojs ko­
wym. G d yż  jak s łyszymy,  władza federacyjna przez  len krok nowy 
Austryi ,  k tó ry wprawdz ie  dow odz i ,  że w W i ed n iu  niechcą,  aby  do 
ostateczności  przyszło,  nieda się powstrzymać,  od zwrócenia uwagi  swej 
na k ry tyczne  zawsze położenie rzeczy.  —  Ult ramontańska gazeta lucern 
ska zawiera następującą,  godną uwagi wiadomość:  »Siegwart  Muller  zuaj- 
duje się od kilku tygodni zno w u  w St rasburgu Ja k  się z źródła wiaro-  
godnego dowiadujemy,  cesarz f iancnzki  okazał  się dla niego bardzo  
wspaniałomyślnym,  a przez to też władze st rasburgskie przychylnie  dla 
niego nastroi ł ." T en ż e  sam dziennik wzywa  rządy kanionów katolickich,  
a by  za p rzyk ładem Bernu posz ły  i wspólnie u r ady federacyjnej  w rze­
czach frejburgskich interweniowały.  W ą tp ić  zresztą można,  aby  to ze 
s t rony  kan tonów p ie rwotnych  nastąpi ło,  p rzyna jmnie j  w roku  ostatnim 
przy  załatwieniu wiadomem kwestyi  frejburgskiej na zgromadzeniu  zwią- 
zkowem kilkunastu depu towanych  z kantonów dotyczących przeciw żą 
daniu komitetu z Fosieux głosowało.

Austrya.
W i e d e ń ,  d. I. C z e r w c a - — T a je m n ic ą  jest wszystkim wiadomą,  

że Aust rya nadużyć  Rosyi  w T urc y i  nicpochwala i pochwalać nieinoże. 
Rząd tuta jszy musiał sam teraz przyjść do p rzekonan ia ,  że Austrya nie­
dobrze  z robi ł a ,  iż zaczepki  na T u r c j ą  rozpoczęła ,  i tak Rosyą pod  pe ­
wnym względem do współubiegania się wezwała,  która z nich koucessye 
największe na Turcy i  w ym odz  zdoła.  Te r az  stara się d y p l o m a c j a  au- 
sf ryacka błąd ten naprawie,  i powroc ie  do dawnej  doświadczonej  poli­
tyki  wschodniej ,  biorąc T urc yą  w opiekę swoję  p rzed wybrykami  Rosyi.  
W  obec  wzg lędów,  jakie dla Rosyi  mieć w y p a d a ,  niemożna zapewne  
mówić o tern publicznie.  I dla (ego dzienniki  milczą.

W i e d e ń ,  d 29. Maja. — (Kor. C%) W y j a z d  księcia Menżykowa 
z Carogrodu  jest  rzeczą niewątpl iwą.  Książe opuścił  tę stolicę 21. b. ui. 
udając się do Odessy.  Reszla poselstwa miała odp łynąć  w parę dni po 
nim. Archiwa i sp raw y  bieżące powierzonemi  zostały miuislrowi d u ń ­
skiemu.  Jes t  to ze rwanie  jeźli nie s tosunków dy p lo ma tycznych ,  to p r z y ­
najmniej  układów,  które się toczyły.  D y w a n  jak się z tego'pokazuje nie 
przystał  na żądania Rosyi .  Ze źli- wyjdzie na  swym opor ze ,  zgadnąć ła­
two. C o  może T u r c y  a przeciw Rosyi  z. pomocą nawet  Anglii? Widzie l iśmy 
w 1828 i 1833 o ile p rzewaga Rosyi  jest silną i niewątpl iwą W ąt p ię  nawet,  
że by  przysz ło  do wojny.  Gab inet  petersburgski  dojdzie do swego celu’ 
i pewniej  na d rodze  spoko jnego rozkładu państwa tureckiego.  T y m c z a ­
sem wojska rosyjskie zajmą jak się zdaje Mułlany.  T u rc y a  zagrożona 
weźmie się znowu do układów i na końcu ustąpi.' Osta teczność  ta jest 
tem pewniejszą,  że Austrya i F r a n c j a  są za Rosyą ,  o tyle o ile domaga­
nia się jej ,  niezagrażają całości tureckiego państwa.  F. ba ron  de Bruck 
da się z tein s łyszeć otwarcie  za p rzybyciem sweni do Carogrodu.

Gaiićya.
K r a k ó w ,  31. Maja.  — W' zeszłym tygodniu zrob iono u nas dosyć 

interessująee odkr yc i e ,  będące w związku z najodleglejszą co do czasu 
legendą hisloryi nasze'j. Z planu fo r ty f ikac j i  mających otaczać zamek 
krakowski  na W a w e l u ,  wypad ła  po t rzeba bicia studni w rozdole  skał, 
formujących dotąd jedyne wejście do groty podziemnej ,  zwykle smoczą 
jamą zwane j ,  i pod tern nazwiskiem bajecznej  naszej  hisloryi  znanej .  
J akoż  studnia w mowie będąca ,  wybi tą  istotnie została,  skutkiem cze»o 
do tyc hczasowy wchód do groty zamkniętym byćby musiał ,  bo ściana 
skalna,  w której się znajdował ,  miała i musi być" zamurowaną.  W zg lą d  
atoli na po trzebę  szanowania miejsc uświęconych,  że tak powiemy,  p o ­
dobnym jak smocza jama podan iem,  sp ow odo wał  dy rekcy ą  forlyfjkacyi 
krakowskich,  do zarządzenia poszuk iwań ,  <żyl iby do groty,  o której  
mowa,  nie dało się wynaleźć innego wejścia od dotychczasowego.  Dzięki 
więc tym poszukiwaniom,  odkry to  w zeszłym tygodniu t rzy jeszcze inne, 
dotąd nieznane groty,  w komunikacyi  z dotychczasową smoczą jamą b ę ­
dące,  podobn ież jak ona w litej skale będące ,  wyk u te  czy (eź w y d r ą ­
żone ,  biegnące w górę w kierunku baszty tak zwanej  poselskiej.  D o t y c h ­
czas odkryc ie  to ogranicza się na grotach,  o których mówimy,  przecież,  
gdy w jednej  ścianie ostatniej z nich,  znaleziono filar murowany ,  a w nim 
drzwi zamur ow ane ,  futryną kamienną w l uku spiczastym gotyckim opra 
w n e ,  gdy przez o t w ó r ,  jaki dotąd w murze wypełniaj ącym futrynę p o ­
wyższą na wylo t  z ro b io no ,  widać po  za temi drzwiami ,  albo"galeryą



3
da l s zą ,  a l bo  n ow ą  j e s zcze  g ro t ę ,  wn os i ć  na l eży,  że w b i eżącym ty go dn iu  
roz s t r zyg n i ę tym zos t an ie  py t a n i e :  czy l i  m i ęd zy  smoczą  j amą b y ł a  z z a m ­
k i em n i e gdy ś  k ró l ews k im  k o m u n i k a c y a ?  i z k tór ą  częścią gm ach u  tego 
mia ła  miejs ce :  O  ile do t ąd  w no s i ć  m o żn a ,  k o m u n i k a c y a  w sp o m n i o n a  
ł ączy ł a  basz t ę  pose l ską ,  i z amia r em tez jes t  d y r e k c y i  f or t yf i kacy jne j ,  
u r ządz i ć  na p r zy sz ło ś ć  wejśc i e do  g ro t  p o d z i e m n y c h  i smocze j  j a m y  z b a ­
s z ty  pose l sk i e j  o k tór e j  wspomnie l i śmy .  O  o s t a t e cz n ym  w y p a d k u  po 
s z u k i w a n  w tym wzg lędz i e  nie z a n i e d b a m y  don i e ść  w  swo im cza s i e ,  na 
t e r az  ty le  t y lk o  d o d ać  w id z im y  ob ow ią z k i e m  n as zy m ,  że  do  za c how an i a  
o d  zu pe ł ne j  z a t r a ty  t ych  h i s t o r ycz ny ch  ś l adów,  p r z y c z y n i ł o  się o p ró c z  
ży cz l iw y c h  chęci  d y r e k t o r a  f or t yf i kacy i  p u ł k o w n i k a  W u r m ,  ws t awien i e  
się n ad to  księcia S t a n i s ł a w a  J a b ł o n o w s k i e g o ,  u cz y n i o ne  do  o soby ,  
w  sz tab i e  i nżyn i ery i  w  W i e d n i u  w y s o k o  p o ł o ż o n e j ,  w sku t ku  k tó r e g o  
o b j a w io n e m  zos t a ło  życzen i e  te jże  o so b y ,  a ż e b y  wszys tk i e  p o d o b n e  p a ­
miątki  i z aby tk i  s z an o w an em i  b y ły .  G d y  j ak  to w yże j  powiedz i e l i śmy ,  
d o t y c h c z a s o w e  wej śc i e  d o  sm ocze j  j a m y  z a m u r o w a n e m  b yć  mus i ,  ksi ążę  
J a b ł o n o w s k i  p os t an o w i ł  za z ez w o le n i e m  w ła dz  d o t y c z ą c y c h ,  z amieści ć 
w ł a s n y m  kosz t em w  ścianie  maj ącej  b y ć  p o s t aw i o ną ,  tabl icę m a r m u r o w ą  
z  o d p o w i e d n i m  nap i s em,  a ż e b y  ślad d a w n e g o  wni jś c i a ,  co  do  mie j s co ­
w o ś c i ,  n ic  zaginął .

Rossya.
Z P e t e r s b u r g a  do no sz ą  H a  m b .  N a c h r i c t e n ,  że  R o s y a  m e t y lk o  

p r z e c i w  T u r c y i  ale t akże  p rzec iw  P e r s y i  w czasach n a jn o w s z y c h  z  p r e - 
i en s yam i  wys tąpi ł a .  Za żąda ł a  bo w ie m  od  k ra ju l ego sp ł acen i a  u i ezwlo  
cznego  całe j  poż yczk i  ( o k o ł o  80  mi l ionów fr . )  a l bo  ods t ąp i en ia  p r o w in -  
cy i  A s t r a bad  nad  m o r z e m  kasp i j sk iem,  P e r s y ’a żądani a  t ego uw zg lędn i ć  
n iechc ia ła .  Książe  D o ł g o r n k i ,  s ek r e t a r z  pose l s twa  ro s y j sk i ego  w P e r s y i  
miał  po t em se k re t a r z a  s zacha  w tw a rz  u de rz y ć .  Pose ł  tu r eck i  A chme t  
E f f e n d i , jak dalej  p o w ia d a j ą ,  ują ł  się za ob ra ż o n y m .

W  dniu  17. b. m. um ar ł  w  P e t e r s b u r g u ,  po  d ługiej  s ł abośc i ,  r adz ca  
t a j ny  książę P l a ton  A le k sa n d r o w ic z  S zy ry ńs k i  S z y c h m a t o w ,  mini s te r  
o św iece n i a  n a ro d o w e g o .

Tareya.
J e d e n  z k o r e s p o n d e n t ó w  p o d a j e  z K o n s t a n t y n o p o l a  p o d  dni em 

19go  Maja uwagi  sw o je  jak n a s t ęp u j e :  »Posc ! s tw o  ro sy j sk i e  i s totnie  ztąd 
o d j e ż d ż a ,  a ka n ce l a ry a  j es zcze  t y lko  t y m c z a s o w o  pozost a j e .  P r a w i e  
n i e p o d o b n ą  b y ł o b y  r ze czą ,  spisać pog ło sk i  w sz y s t k i e ,  j aki e się tu k r z y ­
żują .  T y l e  t y l ko  jes t  p e w n e m ,  że po k i l k ok ro t ny ch  pos i edzen i ach  r a d y  
s t a nu  u t w o r z o n e j  z w szy s t k i c h  u r z ę d n i k ó w  w y ż s z y c h  s t op n i ,  k tó r e  aż 
p ó ź n o  w  noc  się p r zec i ąga ły ,  w k o ń c u  j e d n a k o w o ż  p r z y t em  n i ewzr us ze  
n i c  p o z o s t a n o ,  a b y  w iększą część u ro s z cz eń  księcia M e n ż y k o w a  od rzuc ić .  
W z m i a n k ę  j e d yn i e  uczy n i ć  w y p a d a ,  że w  radz i e  ow e j  p r z ez  czas  pe 
w ien  j es zcze  s t r o n n i c tw o  j ed no  w y k a z a ć  s t a r a ło  się,  iż k w es ly a  o w a  dla 
p o r t y  o ty le  jes t  zu p e ł n i e  n o w ą ,  o ile n i e w i a d o m o ,  c zy  p o r oz u m ie n i e  
się t a j ne  p o m i ę d z y  moca r s tw am i  n i enas tąpi ło ,  a b y  z z a d o w o le n i e m  każdeg o  
z nich T u r c y ą  podzie l ić .  P r z y n a j m n i e j  r a żącem by ło ,  że wieści  raz  p o ra ź
0 t ak im pod z i a l e  m ów ią ,  że w r o k u  u p ły n i o n y m  większa  część d w o r ó w  
p o sa d y  sw o je  pose l sk i e  o s i e r o co n e  p o z o s t a w i ł a ,  co  w ię ce j ,  że  nawet ,  
k i e d y  nag le  z e  s t r o n y  Au s t ry i  a p o t e m  ze s t r on y  R osy i  żądani a  n i e s ły ­
c h a n e  c zy n io u e  by ły ,  m oc a r s t w a  o w e ,  w  k tó r yc h  T u r c y a  p o m o c y  sp ie ­
s zne j  s p od z i ew ać  się by ła  p o w i n n a ,  w t e d y  także j es zcze  oci ągaj ącemi  s ię 
ok az a ł y .  N iezachodzi  tu p y t a n i e ,  c zy  po r t a  z w iększem lub  mn ie js zem 
p o p a rc i e m  w o jn ę  p r ze c i w  R osy i  w y t r z y m a ć  z d o ł a ,  ale r a cze j ,  w  jaki 
sp o s ó b  po r t a  sk łonnośc i  t nożebne j  wszys tk i ch  m o c a r s tw ,  zmier za j ące j  
d o  po dz i a ł u  T u r c y i ,  un ikn ie .  Inni zaś  z n ó w  p o d o b n o  zwraca l i  uw a gę  
na  t o ,  ż e ,  jeżeli  po s t an ow ie n i e  podz i e l en i a  się T u r c y ą  p o t a j em n ie  p r z ez  
m o c a r s tw a  z a d e c y d o w a n c m  zo s t a ło ,  p l an u  tego się n i ez n i we cz y  p r z e z  to, 
że  się u s t ąpi ,  w t e d y  b o w ie m  żądani a  n o w e  n i e s łychane  wy na l e źć  potrafią,  
t ak  jak je t e r az  wy n a l e z i o no .  K to  chce  psa ob i ć ,  kij zna jdz i e  K ró tk o  
m ó w ią c ,  p o  g r u n t o w e m  ze wszech  s t r o n  wy ja śn i en iu ,  i p r z ez  wzgląd,  że 
n i e d a w n o  także  Anglia o św iad czy  ła z a r ó w n o  g o t o w o ść  d o p o m ag a n i a  porcie ,  
j ak  F r a n c y a ,  o d w a ż o n o  się na p o w tó r z e n i e  o d p o w ie d z i  o d m o w n e j .

Do gaze ty  e lbe r fe ldsk i e j  poszą  z Be rl i na  p o d  d. 29.  M a j a ,  no n a s t ę ­
pu je .  «K ied y  A us t r ya  od T u r c y i  p r z e d  cza sem n i e d a w n y m  ko ncesyą  
u z y s k a ł a ,  sądzi ł  ca r  r o s y j sk i ,  że  nadesz ł a  chw i l a ,  w  k tó r e j  t akże  z uro-  
s zczen i ami  swo jemi  wys t ąp i ć  m o ż e ,  k tó r y ch  u w zg lęd n i e n i e  poc i ąg nę łob y  
za sobą  s t o su nek  zawis łości  po r t y ,  o d m ó w ie n i e  zaś d a ło b y  spo s o bn oś ć  
d o  s t ar c i a  się,  z k tó r e go  o s t a t e cz ny m  w y p a d k i e m  by t  T u r c y i  ściśle był  
p ow ią z a n y .  J eże l i  jes t  r z eczą  u za sa dn io ną ,  że  p o m i ę d z y  ca r em M i k o ł a ­
j em  a minis t rami  j ego w p rz ed m io c i e  t ym  różn i ca  zdań  p a n u j e ,  c zy  teraz 
jes t  s t o so w n ie  i na czas i e ,  s t an ow i s ko  g roźne  i z ac ze pn e  na p rz e c i w  T u r ­
cy i  z a j ąć ,  i j eże l i  m ianowici e  p r a w d z i w ą  jes t  w ia d o m o ś ć ,  że  kanc le r z  
p a ń s t w a  lir. N e se l r o d e  s t an o wc zo  za sp o k o j n ą  l ub o  ścisłą po l i t yką  g ł o s o ­
w a ł :  w te d y  wy ja ś n i a  się t vm sp o s o b em  sp r ze c zn o ść ,  j aka  w i doczn i e  
w o św iad cze n i ach  d y p lo m a t y c z n y c h  R o sy i  a jej p o s t ę p o w a n i u  r zeczywi  
s t em w K o n s t a n t y n o p o l u  w cza sach  ost atni ch p a n o w a ła .  K ie d y  bo w iem  
ga b in e t  p e l e r s b u r gs k i  w yr aźn i e  wszys tk im in n y m  mocar s twom,  wie lkim 
dał  z a r ę c z e n i e ,  że  R o s y a  nie ma z a m i a r u , s p r o w a d z a ć  s tarcia  g roźnego  
w kw es ty i  wsch od n i e j ,  w ys ł a ł  c a r  j ako pos ł a  n a d z w y c z a j n e g o  w misyi 
s zczególne j  księcia M e n ż y k o w a  do  po r ty ,  k t ó r y b y  żądan ia  R osy i  w d u ­
chu  po l i t yk i  osobi s t e j  cara  p r zed łoż y ł .  Ba ron  M e y e n d o r f  b y ł  wy łąc zn i e  
w  t y ch  sp r a w a c h  od  d a w n a  i bez p oś r e d n i o  p r z ez  ca ra  z a t rud n i any m.  
P rz e s i l en i e  jes t  t ym  s p o s o b e m  s p r o w a d z o n e .  J a k  się w y da j e ,  F r a n ­
cy a  pos t a no wi ł a ,  wziąźć po r t ę  p r z e c i w ' R o s y i  w op i ekę  sw o ję ,  k i edy  
Angl ia  z j aw nem  oś w iad cze n i em  się swo jeu i  j es zcze się ociąga,  Aus t rya  
t ak że  widzi  i n t e resa  sw o je  w  kwes ty i  swo je j  p r zez  R o sy ą  zagrożone ,
1 w r az i e  p o t r z e b y  b y ł a b y  zm us z on ą  p r zec iw  niej w ys t ąp i ć . •< J eże l i  k o ­
r e s p o n d e n t  m n i e m a ,  że  P r u s y  w  kwes ty i  t ur ecki e j  wspó ln i e  z Aus l ryą  
dzi a ł ać  nie b ę d ą ,  gdyż  nie ma ją  p r zy  cz yn y ,  a by  i nt eresa  o d r ę b n e  Aust ryi  
p op i e r a ły ,  to j e d n a k  uie w s z y s c y  zdan i e  to podzie l ają .  L  p ew nośc i ą  
A u s t r y a  w  kwes ty i  w sc h od n i e j  więcej  jes t  i n t e r e sow an ą  aniżel i  P r u s y ;  
a le  P r u s y  w  sp ra wie  (e'j p r z ec i eż  in t e r esu  ró żne go  nie  mają.  K o r e s p o n d e n t  
o d w o ł u j e  się na po l i t ykę  P ru s  w  ro k u  1829;  ale w t e d y  p r zec i eż  w y s t ą ­
p i ł y  o ne  t a k i e  p r z ec iw  z a b o r c z y m  p l a uo m rosy jsk im.  O b y d w a  te p a ń ­

s twa  ni emieck ie  mają tu zupe łn i e  ten sam in t e r e s ,  i s p o d z i e w a ć  się m o ­
żna ,  że  z p o w o d u  tego niemniej  ż y w o  t r o s z c z y ć  się bę d ą  o  za c h o w an ie  
p r a w a  n a r o d ó w ,  g d y ż  w tej chwili  p r z ez  n a d w e r ę ż e n i e  t egoż  n i eb ez po -  
ś r edn io  są z ag ro ż on e .  Nie można wca le  w ied z i e ć ,  na kogo  po  T u r c y i  
n a p r z ó d  ko le j  p r z y jd z i e  —  na Aus t ryą  c zy  P rusy .

Z M a l t y  p i s zą  p o d  dn i em 25. Maja:  »właśni e  w  tej  chwi l i  p r z y b y ł  
tu  o k r ę t  l i n iowy  »Vengeance«  d l a  wzmocn ieni a  e s k a d r y  ang i e l sk i e j ,  k t ó r a  
się wciąż  j e s zcze  tut aj  zna jduj e .

Ameryka*
N o w y  J o r k ,  18, Maja.  — Dnia  15. t. m. p r z y b y ł a  tu z G e n u y  po 

t r zyd z i e s t oo śm io  dn io w e j  p o d r ó ż y  s a r d y ń s k a  fregata  w o j e n n a ,  »Sa u  G i o ­
vanni . "  Na  p o k ł a d z i e  jej z n a j d o w a ł o  się ośmdzies ięciu cz t e r ech  W ł o ­
c hó w  w y g n a n y c h ,  k tó r zy  tu o j c z y z n y  n o w e j  s zuka j ą ,  a dla k t ó r ych  na  
p i e rws ze  p o t r z e b y  z io m k ow ie  ich tutaj  osiadl i  j uż  p rzed  p r z y b y c i e m  
skł adki  z n ac zn e  zebral i .  F r e g a t a  o w a  p r z y w o z i  z a r azem także  n i e k t ó r e  
p r z ed m io t y  na w y s t a w ę  p r z e m y s ł o w ą ,  j ak o t eż  w  ogó le  n i e p r z y b y w a  t e ­
r az  ża de n  p r a w ie  ok rę t  z E u r o p y ,  k t ó r y b y  mn ie j  więcej  r z eczy w tym że  
s a m ym  celu u iemiał  na  p ok ł ad z i e .

—  P r e z y d e n t  P ie r ce  po ch w a l i ć  miał  p os t ę p o w a u i e  g ub e rn a t o r a  N o ­
w eg o  M e k s y k u ,  d o ty c zą c e  o b sa d ze n i a  do l i n y  Maci l l a  i p o d o b n o  w y d a ł  
już ro z k a z ,  aby  w o j s k o m  t amże  s t o j ą c ym  posi łk i  posłać.

—  P a n a m a  S t a r  z a w ie r a  w y ją t e k  z m o w y  O b a n d o ,  p r e z y d e u t a  
N o w e j  G r e n a d y  p r z y  o b e j m o w a n i u  u r z ęd o w a n i a .  P o w i a d a  w  n ie j ,  Ze 
s t a ran i em jego u si lnem b ęd z i e ,  p okó j  z e w n ę t r z n y  i w e w n ę t r z n y  u s t a ­
lić, po m ię d zy  w ładzami  świeck i emi  i d u c ho w n eu i i  zg odę  p r z yw róc i ć ,  
p r a w o  w y b o r c z e  roz p rz e s t r ze n i ć  i radzi ,  a b y  p r z e b a c z y ć  i w  n i epamięć  
puśc i ć  u r azy ,  j ak i e  sob i e  s t r on n i c tw a  n aw za j e m  w y rz ąd z i ł y ,  —  co  jest  
z a dan i e m t r u d u e m  w  k ra j u ,  k tó r y  o d  chwi l i  og ło sz en i a  u i epod l egło śc i  
swo je j  by ł  w id o w n ią  n i eus t a j ącą  walki  s t r on u i c tw

—  W i a d o m o ś c i  z M e k s y k u  d o c h o d z ą  do  3. t. m.  W  V e r a  C r u z  
w y b u c h ł a  ch o l e r a  i ospa.  W ł a d z e  w  T a m p i c o  Sa n t a  Annę  u zn ać  nie- 
chcia ły,  w sku t e k  czego je a r e s z t o w a n o  i d o  s to l i cy  o d p r o w a d z o n o .  Ki l ­
kanaśc i e  k o n t r a k t ó w  p rz ez  L o m b a r d y n i e g o  w  ciągu jego  70 d n i o w e j  admi -  
nis t racyi  z a w a r t y c h  rząd un i e w aż n i ł ,  i t y m c z a s o w o  w y p ł a t y  wstr zymał .

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  d. 6. C z e r w c a .  —  W  p ią tek p r z e s z ły  s c h w y t a n y m  zos t a ł  

na  b uk o w sk im  t r akcie  pod  P oz na n i e m g r ze b i e u i a r z  C  z K e m p n a  rodem,  
k t ó r y  pod  p r z y b r a n e m  nazw i sk i e m d o p u s z c z a ł  się r ó ż n y c h  o s zu s tw .  I t a k  
w  P o z n a n i u  stał  w  o b e r ż y  i n i e za p l a c iw sz y  za mie szkan i e  i j a d ł o  o p u ­
ścił pot a j emn ie  miasto,  o p r ó c z  t ego mieni ł  się b y ć  p a n e m  Moszczeńsk im  
i p o k a z y w a ł  k o n t r a k t y  na w e łn ę ,  k tó r ą  kup i ł  i k tó rą  chcia ł  da l e j  s p r z e ­
dać.  W  B y d g o s z c z y  p o d a ł  się j ako  dz i edz i c  H o l l b o r n ,  k tó r y  uda j ąc  się 
za  s zw agr a  pa na  J .  chc ia ł  z ap ł ac i ć  za  j ego  po j azd .  T y m c z a s e m  ch odz i ł o  
mu  o zna jo m o ść  z f a b r y k a n t e m  p o j az d ów ,  k tó r y  u w i e r z y w s z y  j ego  p o ­
d a n io m ,  za ś w iad cza ł  p r z e d  ki l ku k u p c a m i ,  iż on jes t  dz i edz i cem Hol l -  
bo r nem .  W  sku t e k  lej r ek ogn i cy i  p o z a w ie r a ł  u k ł a d y  na  we łn ę  i zb o że  
i kaza ł  sob i e  wyp łac i ć  z n ac z n e  za l i czen ia  na te  p ł o d y  go sp od a r sk i e .  
W k r ó t c e  się w y k r y ł o  p r z ec i e  o szus two,  ale w ł a d z e  go  n ie  z d y b a ł y ,  aż 
t e r az  j i r zyp adk i em n a d r o d z e  b u k o w s k i e j ,  k tó r ą  się w św ia t  w y m y k a ł .

M i ę d z y r z e c z ,  3. C ze rw c a .  —  Do n ie ś l i śm y  w  sw o im  cza s i e ,  że 
p o s t a n o w i o n o  z ląd  b u d o w a ć  d rogę  ż w i r o w ą  d a w n y m  t r ak t em z M i ę d z y ­
r zecza  na S za ro m yś l .  C i e l e n c k o  i D r o s s e n  do  F r a n k f u r t u  n a d  O d r ą .  
T e r a z  d o n o s z ą  na m ,  że d o  dz ie ł a  t ego wz i ę to  się z z apa ł e m i że  r o b o t y  
między T e m p e l  i P ie ske  do  Mi ęd zy rz e cz a ,  na p rzes t r zen i  3 0 3 0  p r ę t ó w  
do  l .  Paźdz i e r n ik a  r. b.  b ę d ą  u k o ń c z o n e ,  a d ro ga  ż w i r o w a  do  u ż y t k u  
pu b l i c zn eg o  o d d an ą .  K o m u n i k a c y a  w ięc  b a r d z o  w a ż n a  d la  w ie lk i ego  
ks i ęs twa po z n a ń sk i e g o  i w lej  s t r on i e  w k ró t c e  bę dz i e  o tw o rz on ą .

N o w e m  i a s  t o .  —  N a c z e ln y  p r e ze s  p an  P u t t k a m m e r  o dw ie dz i ł  
z l a nd r a t e m śr edzki tn  na sze  mias to w dn iu  19 Ma ja ,  obe j r z a ł  n a j p r z ó d  
s t a r o ż y t n y  w  go ty c k i m  guści e w y s t a w i o n y  p r z e d  400  laty kościół  ka to l i ­
ck i ,  p o t e m  s z k o ł ę , na r eszc i e  i tu te js zą  synag og ę .  P o  tej  w izyc i e  w  t o ­
w a r z y s t w i e  c z ło n kó w  mi e j s co we go  mag i s t r a tu ,  o b e j r z a ł  p l an  drog i  żw i ­
r o w e j  z P l e s zewa  do  N o w eg om ia s t a  p r o w a d z o n e j ,  po  p r z e k o n a n i u  się, 
ze m ias t eczko  tak h a n d l o w e ,  ma z n a c z n e  k o m u n i k a c y e  z Po znan i em 
i i nnemi  mias t ami ,  p r z y r z e k ł ,  iż szosa tu z tąd  do  Ś r o d y  p o p r o w a d z o n ą  
będzi e .  D a łb y  Bóg,  a b y  la ob i e tn i ca  nacze ln ika  p ro w in c y i ,  j a k o  n a j ­
p r ę d z e j  spe łn i ł a  s i ę ,  b oć  d o t ąd  n ap a t r z y l i śm y  się d o s y ć  jak koni e  i w o ł y  
z a p r z ę ż o n e  do  w o z ó w  u s t a w a ł y  to w p iaskach  p r zepaśc i s t ych ,  to  w b łoc i e  
g r zę sk i em ,  a ludzi e  s zczególn ie j  z imow ą  po rą  zn uż en i  t r u da mi  tak p r z y ­
krej  d ro g i ,  n ie  bacząc  na w y c i e ń c z o n e  ko n i e  i w o ły ,  p a s z ę ,  ob ro k i  
z w o z ó w  sp r zed aw a l i ,  chcąc  k ło p o t y  d rog i  za lać  s z u m ó w k ą!  C ie s z y m y  
się w ięc  p o d w ó j n i e ,  raz  że u i e b ę d z i e m y  świad ka mi  tak i ch  m o z o ł ó w  i t a ­
kich w y k r o c z e ń ,  a p o w l ó r e  że  k o m u n i k a c y a  s z y b s z a  z odda l eńszemi  
mie js cami  i kon t ro l a  ludzi  l epsza  będz i e .

Przybyli do Poznania dnia 5. Czerwca.
B A Z A R :  Chm ielewski z J a r a c z e w a ;  P rz v s ta n o w sk i  z B ielęzyua .
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A :  D r.  D ó r i i e r  z W r z e ś n i ;  J o r g k  z G niezna .  
B O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M  s  Z a b o ro w s k i  z I lowca.  ,
H O T E L  R Z Y M S K I :  l i r .  S z o ld rsk i  z Z y d o w o ;  G eis le r  z Ś m ig la ;  T a t a r s k i

z A rnsw alde
P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S I Ą :  Alkiewicz z C z e rn ie je w a ;  E sc l ie  z F a lm ie ro w a .
H O T E L  W I E D E Ń S K I :  Ziel inski  z K a rn isze w a :  h r  G ra b o w sk i  z Anglii.
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Seh ó n fe ld e  z K o b e ln ik ;  P r o b s t  z J a s i n i a ;  N a g e l

i N e n g e b a n e r  z K o ś c ia n a ;  W o l f f  z S w a r z ę d z a ;  P lu c iń sk i  z Ł a g ie w n ik ;  
M ic liń-ki  z R n czk o w a.

P O D  B IA Ł Y M  O R Ł E M :  K r i e g e r  z T r o j a n o w a ;  B a r te l t  z B e r l ina .
H O T E L  E I C H B O R N A :  S fh w a u k e  z T r z e m e s z n a ;  S a u e r m a n n  z F re y s ta d t .
W  m i e s z k a n i u  p r y w a t u e m  : R o g a l iń s k i  z C e rek w icy ,  ul. B e r l iń sk a  N .  1S. A.

Dnia fi. C z e r w c a .
B A Z A R :  Z n an ieck i  i M ic h a ło w sk a  z Z a b o r o w a ;  D ą b ro w s k i  z B r o n i s ł a w o ;  

M ikorsk i  z D z ie rz ą ź n a ;  K o s iń sk i  i C ho tom sk i  z T a r g o w e j  g ó rk i ;  Szczep ­
kow sk i  z S p ła w ia ;  C h o to m sk i  z W r o n o w a .  ,, , ..

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  S m itk o w k k i  z Ł ę g u ;  L es se r  z M a r k o w i e ;  S ch o n -  
b e r g  z D ług iej  G o ś l in y ;  R a u  i G r e g o r  z S z r e m u ;  B usse  z D rzo n k a .



4
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A :  Mandel z Starogrodu; R ichter z Opola.
H O T E L  B A W A R S K I :  R avenstein  z W r o o la w ia ;  Św ięc ick i  z R o g o w a ;  Isiuer  

z S ierakow a; Szcnic  z Trzcielina.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  Chotomski z W r o n o w a ;  Stoc z T arnow a;  Moracze-  

wski z C iszewa; Esscr z T a w ly ;  Bcutker z Sędz iw ojew a;  Szczanieeka  
z B r o d ó w ;  \Y c g e r t  i Esser z G'enibic; Bohn z Strzelna; Esser i Schulz  
z K w ieciszew a; Kalkstein z G olucbowa.

H O T E L  R Z Y M S K I : W i e s e  z Cieszkowa.
H O T E L  P A R Y S K I :  Ks. Drążkowski z Czerleina; W o ły ń sk i  z K ostrzyna;  

Ziętkiew icz z Swadzimia ; Radoński z Siekierek ; Szeliski z M ichałowa ; 
P otock a  z Jaroszew a.

HOTEL B E R L I Ń S K I :  Strzyżewski z W r z e ś n i ;  Palczewski z Strzelna; Szcza-  
niecki i Świniarski z C harbow a; Bnscb i Góde z N ak la .

H O T E L  K R U G A : Franek z Poczdamu.

P r z e d  a ż  k o n i a .
W  piątek dnia 10. C z e i w c a  p rzed połudn iem 

o godzinie 9 t e j , publ icznie za golową zapłatę 
w pruskiej monecie w i ę c e j  dającemu prze dany 
będzie przed g łównym odwachem w Poznaniu 
z p rzyczy ny  ko ł ow ro tu  do kawaleryi  niezdatny 
koń remontowy.

T a k o w y  jest wałach,  maści migdałowatej ,  5 
stóp I cal wysoki ,  6 lat s tary i pochodz i  z r e ­
mont y  w Prusach.

P oz n ań ,  dnia 5 Czer wca  1853.
K r ó l .  d r u g i  p r z y b o c z n y  p u ł k  h u z a r ó w .

Aukcya książek.
MW piątek dnia MO. i w sobotę 

dnia MM. Czerwca r. b. przed p o ł u ­
dniem od godziny Olej a z po łudnia od godziny 
2ej drogą publicznej  l icylacyi p rzedawać  będę 
za go tówkę najwięcej  dającemu W  podwÓ-
rzu Miazarowem resztę zapa­
sów książek zwiniętej księgar­
ni P ana Stefańskiego ,  składającą 
się z dzieł  treści bel l et ryczne j ,  historycznej,  
poetycznej ,  teologicznej ,  fi lozoficznej  i gospo 
darskiej.

MApsekitz. król.  komisarz aukcyjny .

Aukcya pozostałości
składająca się

z towarów złotych, srebrnych, mebli 
i sprzętów domowych.

W  w t o r e k  d n i a  I 4. C z e r w  ca  r. b.  i dni  
n a s t ę p n y c h ,  przed połudn iem od Olej , i po 
południu od 2giej godziny ,  sprzedawać  będę 
publ icznie najwięcej  dającemu z a  g o t ó w  k ę , 
w d o m u  p r z y  u l i c y  VV r o c ł .  po id  Nr.  3 8  :
pozostałość p o  zm arlym złotni- 
ku Mi łan , składającą się z mebli, 
sprzętów  domttwych, towarów  

złotych i srebrnych ,
jako to :  l ichtarze,  herbatniczk i ,  etażerki ,  łyżki,  

noże i widelce ,  kiel ichy,  kubki  i puhary,  
tabakierki ,  zegarki ,  ł ańcuszki ,  pierścionki,  
b r o sz e ,  k r zyżyk i ,  bransoletki ,  kolczyki,  
kora le ,  granaty itd.

M e b l e  i s p r z ę t y  d o m o w e ,  s p r z e d a n e  
b ę d ą  w p i e r w s z y m  d n i u a u k c y i  p r z e d  
p o ł u d n i e  m.

Eiipschit z ,  król,  komisarz aukcyjny.

Dla słabości zd rowia jako i podeszłego wieku 
przedsięwziąłem zaniechać mój magazyn mebli,  
dla tego zwracam na to uwagę Szanownej  P u ­
bl iczności ,  iż od dnia dzisiejszego wyprzeda ję  
wszystkie moje meble p rzy  znacznie zniżonych 
cenach.  Magazyn pow y żs z y  znajduje się w'pa- 
łacu Jaśnie  Wi e l m oż ne g o  Hrab iego  D z i a ł y n  
s k i e g o ,  naprzeciw odwachowi .

  Gloger.
O B W I E S Z C Z E N I E .

P oda je  się do publicznej  wiadomości ,  jako 
pe łnomocnic two  wystawione sądownie na P o ­
rucznik a A l e x a n d r a  K o n i e c k i e g o  w dniu 7. 
Kwietnia 1853. przez Elenorę N i e m o j o w s k ą ,  
właścicielkę dóbr  Pog rze bow a ,  odwołaną w s ku ­
tek rekwizycyi  Sądu Król.  P rus k .  Ost rowskiego 
zostaje,  a tern samem un ieważnioną ;  a w miej­
sce takowej  udzieloną została N e p o m u c e n o ­
w i  N i e i n o j o w s k i e m u  sądownie,  właścicielo­
wi d ó b r  Sliwnik.

E l e o n o r a  N i e m o j o w s k ą .
Zapraszamy Szanownych  Cz łonk ów  koła to ­

warzyskiego na walne zgromadzenie na dzień 
14. Czerwca  r. b. na godzinę 5. z południa do 
lokalu koła.  D y r e k c y a .

Akademik,  który dwa lata by ł  na Uniwerzy-  
tecie,  chce przyjąć miejsce nauczyciela d o m o ­
wego  ; bl iższych wiadomości r aczy  udzielić Pan 
D y r e k t o r  MSrettner.

Barany z  Sokolnik m ałych  będą 
sprzedaż ,  w czasie j a r m a r k u  na w e ł n ę  w po 
dwó rzu  Hotelu  Rzymskiego  na W r o c ł .  ulicy.

W  Cesar .  Król .  najw. 
lekarskich opat rzone
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przywilej  i aprobacyą wysokiego Król.  Ministerstwa Prusk.  sp raw

0  W y r o b io n e  z ziół
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O Dr. BORCHARDTA
aromatyczno-medyczne
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zawiera oprócz mnóstwa rośl innych,  mianowicie a romatycznych i e t e rycznych  pierwias tków o le j ­
nych, jeszcze części mineralne,  które czynią mydło lo cha rakte rys tycznem.  Nietylko  skórę u trzy­
muje mięką i pu lchną ,  a p rzezto ułatwia wyziewy ,  ale jeszcze przez swe chemiczne części głębiej  
działa na tkanki podskórne i organa g ruczo łowe ,  pobudza jąc  je do nowego  życia.

Mir. Miorchardta mydło zielne jest równie  środkiem do podniesienia piękności ,  jak 
uchylającem w sposób ł agodny  i krótki ,  p rzykre  p i e g i ,  w ę g r y ,  p r y s z c z e ,  i inne 

/ b o m h a r u t s N u i e c z y s t o ś c i  s k ó r y .
Mir. Miorchardta mydło z ziół zawinięte w białych pakiec ikach,  z dru-  

kiem z ielonym i obok stojącym stemplem zap ieczętowanych sprzedaje się wyłącznie 
w Poznaniu  u M /U d w ik a  Jana jfMeyera przy ulicy Nowej .

na

E k o n o m  nieżonaty,  który jest w stanie zda- 
tność i rzetelność swoją u do w o d n ić ,  znajdzie 
miejsce od St. J a na  r. b . , gdzie? dowie się 
w handlu pana L e i t g e b r a na Garba r ac h  Nr. 16.

Kel lner  zostanie natychmiast  p rzy ję tym w M y -  
linsa Hotelu Drezdeńskim.

O so b a  zarządzająca domem,  życzy  sobie za 
jąć miejsce od -Sgo J a n a  r. b. Bliższej wiado ­
mości można zasięgnąć u P a n n y  MA. S zy­
mańskiej p rzy  ulicy N o wej Nr. 4.

W ęg la rz  W  G e n d t ,  będący dawniej  u mnie 
w obowiązkach ,  a od Listopada r. z uwięziony,  
p raw do p od o b n ie  zaś uwoln iony  tymczasowie,  
nie pali już więcej  i n iesprzedaje dla mnie węgli. 
T o  przyjaciołom odemnie kupującym dla wia ­
domości.

Skoki ,  dnia 1. Czerwca  1853.
K a r o l  C  l i n o  w.

Mam zaszczyt  uwiadomić moich odbiorców,  
że podczas  ja rmarku wełnianego w P o z n a n i u  
będę  i stanę u P a n a  M. P i n  k u s a ,  przy ulicy 
F ryderykowsk ie j  pod Nr.  36.

Selle ,  k rawiec z Berlina.

Magdeburgskie 
T o w a rzystw o  zabezpieczenia 

ot! ognia,
przyjmuje  także zabezpieczenia po tanich sta 
łych p remiach ,  na bory,  na d rzewo budowlo  
we i opa ł owe  w lesie,  na sk ładach,  na placach 
do budowli  i rznięcia.

Zameldowania w tej mierze przyjmują Agenci 
T o w a r z y s t w a , znajdujący się we wszystkich 
miastach powi a t owy ch ,  jako leż podpisany 
w miejscu,  który do natychmias towego wysta 
wienia pol icy jest upoważniony .

C. M eyer ,
G łó w n y  agent Magdeburgskiego Towar zys twa

zabezpiceznia od ognia w Poznaniu,  przy 
placu Sapieźyńskim Nr.  2.

N. SIKORSKI poi eca
kuferki  z prawdziwe j juchtowej  skóry,  
siodła damskie i męskie, 
muusztuki  rozmaite, 
poduszki  safijanowe,
szory i półszorki  z prawdziwe j kręconej  skóry,  
chomenla  ruskie,  i angielskie z nowern srebrem.

Za dobrą  robotę zaręcza.
W  Poznaniu przy W o d n e j  ulicy Nr. 8J9.

G o l o w e  rzeczy dla dzieci ,  jako też słomianne 
kapelusiki  poleca

MMenriella Schulz
Fryderykow. -ka  ulica Nr  32., v i s - av i s  

Landszafty.

P rawdz iwe Peruańskie GMJAiAO 
i  Amerykańską kukurydzę ol­
brzym ią (Zea )  ma znów w zapasie

Teodor Baarth w  Poznaniu,
pod Nr.  19. Szewskiej  ulicy.

No w y  t ranspor t
świeżej o liw y , sera Szw ajcar­
skiego (z  E in e n I h a I ) poleca

J .  D a r t s c h  w  B a z a rz e .

Ale pominąć!
Niniejszem mam zaszczyt  uprzejmie donieść 

przyjaciołom odemnie kupu jącym jako też i s za ­
nownej  publ iczności ,  iż odtąd na własny rac h u ­
nek pod  firmą

JkMo 11M11
p rzy  ulicy Szerokiej Ar. MM. 
w domu kotlarza lAer ner a

prowadzić  będę  handel  papieru i szkła ryczał ­
tem i po jed yńcz o  z funduszami doslalecznemi 
w najrozleglejszej  mierze.

Upraszam o zaszczycenie mię nadal  tern za u ­
faniem,  którego w zniesionym na teraz handlu 
Peiser  <$* Mirandt przez 25 lal dozn a­
wałem,  a staraniem najusilniejszem mojem b ę ­
dzie,  t akowe i nadal usprawiedl iwić  przez 
punktua lne i rze telne wypełnienie wszelkich 
po leceń ,  jako też przez postawienie cen ile być 
może naj tańszych.

Polecam znaczny  w y b ó r  butelek do  piwa, 
wina i por t e ru ,  szkła do  szynku  i lekarstw,  pa 
pieru mun d o w eg o ,  ko nc e p t o w eg o ,  l is towego 
i kolo rowego ,  l aku ,  piór  s ta lowych i t  d., w r ó ­
żnych  gatunkach,  i proszę o łaskawe względy.

P oznań ,  27. Maja 1853
_______ ___ ______ Mirandt.
Miawół, za  którego otrzym a­

no nagrodę  tia wystawie byd ła  w B e r l i ­
n i e ,  będzie we wtorek dnia 7. b. m. wieczorem 
zabity,  a mięso z niego będę sprzedawał  od rana 
w ś rodę ,  funt  po  5 Sgr.  w moim kramie na s ta­
rym r yn ku  pod  Nr. 85

F ilip  W e itz  m ło d szy .
Ł u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

Dnia 4. Czerwca 1853.

P o ży czk a  r z ą d o w a  d o b r o w o l n a ...............
d ito  z ro k u  1850 ..............
d i to  z ro k u  1 8 5 2 ..............

Obligi d ł u g u  s k a r b o w e g o ..........................
d ito  p re m ió w  han d lu  m o r s k i e g o .  . . 
d ito  Marchii  E l ek to r a ln e j  i N o w r j  . .
d ito  m ias ta  B e r l i n a ................. ..............

E i s ty  z as taw n e  M archi i  E l ek t ,  i N o w e j  
dito  P r u s  W s c h o d n i c h  . . .
dito P o m o r s k i e . . ..................
d ito  W .  X .  P oznańsk ie go  . . 
d ito  W .  X . P o z n . ,  n o w e . .
d i to  S z ląsk ie  .  .......................
d ito  P r u s  Z achodnich  . . . .

B i le ty  r e n lo w e  P o z n a ń s k i e ......................
L o u i s d o r y ..........................................................
Akcie  kolei żelaznej S ta rog .  P o z n a ń s k .
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